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Wzrastajace od szeregu lat we wszystkich społeczeństwach 
zamitowanie do sportu sprawia, ze cel, jaki by! do osiagnie- 
cia — podniesienie kultury ludzkiej — staje sie coraz mniej 
odległy. Powszechność sportu i ugruntowanie jego koniecz- 
ności dokonały tego, że coraz szersze zastępy młodzieży, upra- 
wiającej sport, wchodzą w życie bynajmniej nie przestając 
kultywowania zaprawy fizycznej, rozszerzając w ten sposób 
krąg ludzi zahartowanych, fizycznie uodpornionych. Jedno- 
cześnie życie psychiczne, duchowe naszej epoki komplikuje 
się coraz więcej, stawiatac nas wobec szeregu wielkich za- 
gadnień, nie nowych, bo wieki już ludzkość trapiących, ale 
zagadnień wyrosłych w nowej formie, w skali o wiele więk- 
szej i bardziej skomplikowanej. Zagraża to zniszczeniem na- 
szego kompleksu nerwowo - psychicznego daleko szybciej, 
aniżeli to miało miejsce w czasach, epokę dzisiejszą poprze- 
dzajacych. Zagrazatoby daleko więcej, gdyby może instyn- 
ktownie ludzkość nie hartowała się i nie uodporniała poprzez 
uprawianie sportu, wzmacniając i potęgując kulturę fizyczną. 
Gdy oprócz żywiołowego prawie pędu do sportu będzie 
istniała jednocześnie w społeczeństwie świadomość celu, jaki 
jest do osiagniecia i wysiłki będą skoordynowane, niewat- 
pliwie wiele nieporozumień istniejących, wiele przerostów 
i niedociągnięć, wiele niewłaściwości — będzie mogło być 
usuniętych. 

To mając na uwadze, rozpoczyna K. 5. Cracovia wyda- 
wnictwo — na razie jednodniówki — aby z jednej strony na- 
wiązać kontakt bezpośredni z tak licznymi swoimi przyjaciół- 
mi a z drugiej strony, aby podtrzymując piękne tradycje 
Klubu, przedyskutować i skierować wysiłki wszystkich zwo- 
lenników sportu do tem pewniejszego i szybszego osiqgnię- 
cia celu, aby w zdrowym i pięknym ciele — silny i zdrowy 
duch panował. 


Stanisław Kochanowski 
Prezes К. 5. Cracovia. 


Dr NARCYZ MICHAŁOWSKI, 


Czy dzisiaj gra się gorzej w piłkę nożną? 


Obawiam się, że samo pytanie tego ro- 
dzaju wywoła oburzenie, a w najlepszym ra- 
zie uśmiech politowania u piłkarzy, czy też ki- 
biców starej daty, a cóż dopiero jeśli odpo- 
wiem: nie! A jednak warto się.nad tym pro- 
blemem zastanowić, mimo całego szacunku dla 
umiejętności naszych dawnych piłkarzy. Niema 
takiej dziedziny sportu na świecie, w którejby 
okres kilkunastu lat nie przynosił olbrzymich po- 
stępów, tylko że stwierdzić to można łatwo tam, 
gdzie wynik da się zmierzyć stopperem, met- 
rem, czy ilością osiągniętych punktów. Sprawa 
ta jest tak oczywistą, że odpada potrzeba przy- 
taczania wszelkich porównawczych wyników. 
Poziom gry zespołowej jest jednak zupełnie 
nie wymierny. Dlatego tylko można mówić 
o beznadziejności dzisiejszej gry i t. d., bo ni- 
czem takiego twierdzenia nie potrzeba udo- 
wadniać. Nikt chyba nie będzie twierdził, że 
lat temu kilkanaście osiągnęliśmy taką dosko- 
nałość piłkarską, że podniesienie jej przekracza 
możliwości ludzkie. Jestem pewny, że gdybyśmy 
posiadali film z przed kilkunastu lat dobrego 
naszego meczu i sfilmowali jakikolwiek dobry 
mecz dzisiejszy, to porównanie ich wypadłoby 
jak próba wartości filmu niemego i filmu dźwię- 
kowego. To co zachwycało nas przed kilku 
laty, dzisiaj nudzi mimo, że uważaliśmy, iż był 
to szczyt doskonałości. Takiego porównania jed- 
nak ze względów technicznych przeprowadzić 
nie możemy. Pozostaje porównanie wyników, 
osiąganych z przeciwnikami zagranicznymi, też 
nie wszystko mówiące, bo tak samo jak i my, 
oni іад w górę; ciekawym i prawdziwym jest 
fakt, że w okresie, kiedy uważało się poziom 
piłkarstwa naszego za doskonały, na olimpia- 
dzie paryskiej nie odegraliśmy żadnej roli, kiedy 
przeciwnie ostatnio mieliśmy już coś do powie- 
dzenia. Jedynym więc sprawdzianem jakosci 
naszej gry w piłkę nożną są i będą wyniki 
w poważnych spotkaniach międzynarodowych, 
a jeśli idzie o stosunki krajowe układ tabeli 
ligowej, której ostateczny obraz zawiera spraw- 
dzian siły i umiejętności danego klubu z bardzo 
nieznacznymi niedokładnościami. 

Gra się dzisiaj w piłkę nożną z pewnością 
nie gorzej, tylko inaczej. Celem są punkty, Ce- 
lem jest zwycięstwo, stąd też w grze dzisiejszej 
brak koronkowej roboty, która zachwycała 
oczy widzów, wywoływała entuzjazm widowni. 
Dzisiaj koniecznym jest energiczny przebój, silny 
strzał i co najważniejsze goal. Jeśli nie można 
go strzelić, to przynajmniej nie należy dopuścić 


do utraty bramki. Stąd też i dążność z silnym 
przeciwnikiem dó gry defenzywnej, która po- 
dobać się nie może. Wszak nie tak dawno cały 
Kraków, oglądając grę angielskiej Chelsea, 
twierdził, że drużyna ta nie umie grać w piłkę 
i rzeczywiście wiele pokazać nie mogła, bo 
z jednej strony nie pozwolił jej na to sędzia, 
uważając każde dojście do piłki za faul, a z dru- 
giej strony Wisła w dniu swego jubileuszu zdo- 
była się na ofiarność i ambicję, która była nie 
do pokonania. Ale powiedzmy sobie szczerze, 
że daleko nam bardzo do poziomu średniej 
drużyny angielskiej. 

W dawniejszym systemie gry chłopak mier- 
nej konstytucji fizycznej, obdarzony pewną inte- 
ligencją piłkarską, mógł na boisku odegrać 
dużą rolę. Dzisiaj jest to prawie nie możliwe, 
gdyż gra w piłkę nożną stała się bardziej 
twardą, bardziej męską, stąd też kto chce grać 
naprawdę w piłkę tak, by osiągnąć rezultaty, 
musi mieć po temu odpowiednie warunki fi- 
zyczne, które uzyskać można tylko przez racjo- 
nalny, a uciążliwy nieraz trening. O tym zapo- 
mina szereg naszych piłkarzy, stąd też i na 
boiskach obraz często bardzo nie ciekawy, 
ale odpowiadający pracy, jaką dane jednostki 
w swe przygotowanie do gry wkładają. 


Jeśli piłkarze nasi tą wielką prawdę zrozu- 
miejg, wyniki nie dadzą na siebie czekać. Znie- 
chęcona publiczność niewątpliwie stabemi ostat- 
nio wyczynami naszymi na boiskach, zacznie 
znów z satysfakcją patrzeć na najpiękniejszy 
sport zespołowy, jakim jest piłka nożna, zacz- 
nie z zapartym oddechem śledzić walki na zie- 
lonej murawie, pod warunkiem oczywiście, że 
walki acz zaciekłe prowadzone będą zawsze 
po gentlemańsku, energicznie, ambitnie, lecz 
bez brutalności, jednym słowem, że pierwsza 
zasada sportowca „faire play” będzie królo- 
wać na boisku. Tylko w tym wypadku zawod- 
nicy będą mieli radość z uprawiania swego sportu. 

Nie biadajmy więc ciągle, nie zastanawiaj- 
my się szeroko nad przyczynami zła. Trzeba 
sport kochać, trzeba wziąść się do pracy. Chciał- 
bym, by nasza Cracovia świeciła tu dobrym 
przykładem. Sqdzę, że tak będzie. 

Dzisiejszy system gry w piłkę nożną stawia 
zawodnikom znacznie większe wymagania, do 
których nie zawsze są należycie przygotowani. 
Stąd też tylko wypływa twierdzenie, że gra się 
gorzej. Trochę dobrej мо", a będzie się grało 
znacznie lepiej, niż to kiedyś bywało. 
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JULIUSZ LEO. 


Zarys historii К. S. Cracovia 
1906 — 1939. 


Cracovia — wbrew temu, co sie niejedno- 
krotnie- mówiło i pisało 一 bynajmniej nie jest 
na drugim miejscu, jeśli chodzi o date jej na- 
rodzin w „krakowskim zagłębiu piłkarskim”. 
Wczesna jesień 1906 r. stanowi bowiem w dzie- 
jach Klubu ów historyczny początek, który zna- 
lazł potwierdzenie w udziale pierwszej drużyny 
piłkarskiej Krakowa, t. zw. Biało - czerwonych 
(Mazur) w turnieju, zorganizowanym przez zna- 
nego literata dra Tadeusza Konczyńskiego. Dzię- 
ki jego inicjatywie — dr. Konczyński przyjechat 
wówczas z Anglii do Krakowa — zebrała sie 
na Błoniach grupa akademi- 
ków i starszych studentów gi- 
mnazjalnych, która przywdzia- 
wszy koszulki biało - czerwo- 
ne, dała pierwszy w Krako- 
wie pokaz gry w piłkę nożną. 

Bardzo niedługo potem, 
bo różnice mogły wynosić za- 
ledwie kilkanaście dni, wyra- 
stają jak grzyby po deszczu 
inne zespoły piłkarskie, wśród 
których widzimy Akademicki 
Klub Sportowy Cracovia (nie- 
bieskie koszulki z białymi szar- 
fami), Wisłę (błękitne z czar- 
no błękitnym kółkiem) i Klub 
Jenknera, czyli t. zw. Czer- 
wonych (czerwone z niebie- 
ską gwiazdą). Wymienione 
kluby stanęły, jak to wspo- 
mnieliśmy, do pierwszego 
w dziejach piłkarstwa kra- 
kowskiego turnieju, który przy- 
niósł też pierwsze zwycięstwo 
Biato-czerwonym. — Odtąd 
oni to właśnie reprezentują 
futbal krakowski, a że czy- 
nią to chlubnie — najlepiej 
świadczy pierwszy ich mecz 
wyjazdowy do Lwowa (30° września 1906), gdzie 
z tamtejszą drużyną Czarnych wygrywają spot- 
kanie 1:0. 

Młody sport piłkarski, który na terenie Kra- 
kowa jeszcze niejednokrotnie miał się borykać 
z przeciwnościami, już w samych swych począt- 
kach natrafiał na wielkie trudności rozwojowe. 
Twórca ruchu piłkarskiego w Krakowie, dr. Kon- 
czyński, opuszcza w zimie 1906—7 nasze mia- 
sto, a młodzież pozostawiona sama sobie, za- 
czyna szukać wzmocnienia przez tworzenie jed- 
nej podstawy organizacyjnej, wspólnej dla kon- 
kurencyjnych przedtem klubów. W ten sposób 
dochodzi w następnym roku (1907) do fuzji po- 
między Biało-czerwonymi, zwanymi „Mazurem”, 
a „Cracovią”, które to kluby od owej pamiętnej 
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DR. EDWARD CETNAROWSKI 


dtugoletni, zastuzony prezes 
Cracovia, 


honorowy prezes’P, Z. Р. N. 


chwili zaczynają żyć јако jedna organizacja 
pod wspólną nazwą: Klub Sportowy Cracovia. 
Drużyna nowopowstałego stowarzyszenia przy- 
wdziewa koszulki biało-czerwone, a te stają 
się wkrótce etykietą najlepiej pojętego kunsztu 
piłkarskiego. 

Tymczasem jednak droga do późniejszej 
sławy wiodła przez ciernie spotkań z drużynami 
Iwowskimi (Czarni i Pogoń), które słusznie u- 
chodziły za bardziej zaawansowane w sztuce 
gry w piłkę nożną. Nie ulega kwestii, że na 
ten wysoki poziom lwowskich umiejętności pił- 
karskich wpłynęła praca cze- 
skiego trenera Vopaleckiego, 
sprowadzonego przez Lwow- 
skie Towarzystwo Zabaw Ru- 
chowych. W tym stanie rzeczy 
przyjazd do Krakowa Anglika 
Wiliama Caldera (rok 1908), 
który od pierwszej chwili stał 
się przyjacielem Cracovii i 
czynnym członkiem jej druży- 
ny piłkarskiej, dział być wy- 
darzeniem doniosłej wagi nie 
tylko dla Białoczerwonych, ale 
również w niemniejszej mie- 
rze dla całego piłkarstwa 
krakowskiego. Calder bowiem 
pierwszy zaczął w praktyczny 
sposób przeszczepiać angiel- 
ską technikę gry w piłkę nożną 
na graczy Cracovii, którzy po- 
tem demonstrowali te umie- 
jętności wobec innych drużyn 
iw ten sposób stali się na 
tutejszym terenie propagato- 
rami najlepiej pojętego fut- 
balu. Ina innym odcinku ży- 
cia klubowego praca Caldera 
wydała piękne owoce. On to, 
ucząc w szkole Berlitza języ- 
ka angielskiego, posiadał liczne kontakty z 
innymi miastami, a wykorzystując je umie- 
jętnie, doprowadził do pierwszych wyjazdów 
drużyny piłkarskiej Cracovii do sąsiednich kra- 
jów. Nie przyniosły one sukcesów cyfrowych, ale 
stały się napewno zaczątkiem późniejszej sławy 
Cracovii na obcych boiskach. 

W tym samym czasie krzepnie wewnętrzna 
organizacja К. S. Cracovia. Pierwsze Walne 
Zebranie członków Klubu wybiera zarząd w o- 
sobach: prezesa dra Jana Michała Rozwadow- 
skiego, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i późniejszego prezesa Akademii Umiejętności, 
oraz wiceprezesa Stanisława Kopernickiego, re- 
daktora „Czasu” jako władzami naczelnymi. 
Rozpoczyna się w Klubie praca, na wielką skalę 


zakrojona, której wyrazem są liczne zawody, 
urządzane w Krakowie z drużynami zamiejsco- 
wymi, niejednokrotnie zwycięsko zakończone. 
Popularność jedynastki piłkarskiej Białoczer- 
wonych, w której szeregach błyszczą nazwiska 
pionierów К. 5. Cracovia: Franciszka Jachiecia, 
Karola Justa, Wiliama Caldera, Józefa Lustgar- 
tena, Bernarda Millera, Mieczysława Pollaka, 
Stanisława Szeligowskiego i in., wzrasta na te- 
renie rodzinnego Krakowa do tego stopnia, że 
każdemu jej występowi towarzyszą dosłownie 
tłumy publiczności, fakt na ówczesne czasy nie- 
zwykły, gdy się zważy, że sport wogóle był 


Związku Piłki Nożnej, jako autonomicznej jed- 
nostki. Twórcą jego był obrany wówczas na pre- 
zesa Cracovii redaktor St. Kopernicki, który jako 
równoczesny pierwszy prezes Р. Z. P.N. zostaje 
wybrany wiceprezesem austriackiego związku 
i jego delegatem na odbywający się w Drez- 
nie kongres Fify. Sezon piłkarski Cracovii wy- 
kazuje spotkania z drużynami, stanowiącymi 
elitę środkowo-suropejską (Nemzeti, D. F. С. 
Praga, Reprezentacja Austrii, Wiener Sportclub, 
W. А. F. Ferenzvarosi Т. C. i in.). 

Sekcja piłkarska otrzymuje wówczas dosko- 
nałego trenera czeskiego w osobie Fr. Kożelucha, 


JEDYNASTKA PIŁKARSKA CRACOVII W R. 1908. 


Stoją od lewej: Markheim, Jachieć, Stoeger, Calder, Szwarzer, Miller, Just. 
Siedzą: Zabza, Szeligowski, Lustgarten, Pollak. 


wtedy uważany za coś mauvais genre. Ta sym- 
patia publiczności staje się też podporą dla 
finansów Klubu, który już w czerwcu 1910 roku 
może się poszczycić posiadaniem 14 kompletnie 
wyekwipowanych drużyn piłkarskich! 

Sława Cracovii rośnie po zwycięskich spot- 
kaniach z przeciwnikami tej miary, co Morawska 
Slavia (8:2), uchodząca wówczas za jedną z naj- 
lepszych drużyn czeskich i budapeszteński Tó- 
rekves (2:1), pogromca najsilniejszych wówczas 
drużyn kontynentu. Na „rozkładzie” mają Biało- 
czerwoni wtedy wszystkie zespoły piłkarskie 
Galicji, do czego przyczynił się niewątpliwie 
żywy kontakt z obcymi przeciwnikami. W zimie 
tego samego roku powstaje pierwsza drużyna 
hokejowa Cracovii, która na ówczesne czasy 
musiała u nas wzbudzać nie małą senzację. 

Rok 1911 zaznaczył się powstaniem przy 
austriackim Verbandzie piłkarskim Polskiego 


tracąc jednak już w jesieni swe najsilniejsze 
atuty w osobach graczy : Szeligowskiego, Szwar- 
cera, Caldera i Lustgartena, którzy wyjeżdżają 
z Krakowa. Rok 1911 stanowi okres przełomo- 
wy w pięcioletniem życiu К. 5. Cracovia. Oto 
długie starania o uzyskanie terenu pod budowę 
własnego boiska zostają uwieńczone pomyślnym 
wynikiem, a stało się to głównie dzięki zyczli- 
wemu ustosunkowaniu się Konwentu P.P. Nor- 
bertanek do poczynań Towarzystwa, którego 
prezes red. Kopernicki uzyskał długoletnią 
dzierżawę łąk zwierzynieckich. W ten sposób 
powstał dzisiejszy park gier K.S. Cracovia, pier- 
wszy na terenie Krakowa. Budowę boiska umo- 
żliwił Klubowi późniejszy jego prezes, znany 
obywatel ziemski p. Kazimierz Jurjewicz, gorący 
zwolennik Białoczerwonych. 

Z nastaniem roku 1912 obszrwujemy rozrost 
Klubu, który poszczycić się może posiadaniem 
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| ELEKTROWNIA. 
MIEJSKA 


W KRAKOWIE 


LOKAL PROPAGANDOWY | SKLEP 
UL. JAGIELLOŃSKA 3 (Gmach Starego Teatru) TEL. 120-51 


ро есй: 
grzejniki elektryczne dla ogrzewania, gotowania? praso- 
wania, pieczenia, kqpieli oraz zabiegöw leczniczych, po 
najniższych cenach i na dogodnych warunkach zapłaty. 
przeprowadza: 
= pokazy gotowania elektrycznego 
we wtorki i czwartki od godziny 17-tej 一 19-tej. 
па ве a: 
porad technicznych i taryfowych, w celu wykorzystania 


przez odbiorcéw korzystnych taryf. 


przyjmuje: 


do naprawy uszkodzone grzejniki. 


Po trudach sportowych najmilsza jest kapiel 
sporządzona szybko i bez kłopotu 


w łazienkowym piecu gazowym! 


Informacje, porady, kosztorysy: 


Krakowska Gazownia Miejska | 


(Telefon 152-05). 


SKLEP KRAK. GAZOWNI MIEJSKIEJ 
plac Szczepański 1. (Tel. 103-45). 


juz pieciu sekcji (pitkarska, tenisowa, lekkoatle- 
tyczna, tyzwiarska i hokeja ziemnego). Pitkarze 
rozpoczynają ten piękny okres w składzie: Rogal- 
ski, Traub I, Fryc, Traub Il, Owsionka, Synowiec, 
Mielech, Poznański, Kałuża, Dabrowski, Prochow- 
ski i Lusina. W składzie tym widzimy poraz pierw- 
szy nazwiska dwóch napastników, których sztuka 
piłkarska przeszła do legendy. To Józef Kałuża 
i Antoni Poznański. Na pierwszych misirzostwach 
Galicji w roku 1913 uzyskuje jedynastka Cra- 
covii pierwsze miejsce, walcząc z Pogonią i Wi- 
słą. Rok 1914 zaznaczył się wybitnie dodatnio 
w rozwoju piłkarstwa Cracovii. Zwycięstwa nad 
wszystkimi przeciwnikami polskimi uzupełniły 
serię zwycięstw nad drużynami zagranicznymi, 


mentować swój przychylny stosunek do sportu 
i jego wartości. 

Jeszcze w okresie wojennym pojawiają się 
w szeregach sekcji piłkarsk ej Cracovii nowe naz- 
wiska, które wkrótce potem stają się głośne jako 
synonimy najprzedniejszego fu'balu. Gintel, a po 
nim Cikowski i Sperling zasilają pierwszą dru- 
żynę. 

Po wojnie rozpoczyna się tryumfalny po- 
chód Cracovii we w:zy.tkich niemal konkuren- 
cjach sportowych. Na czele Klubu staje czło- 
wiek, który umiłowawszy sobie barwy biało-czer- 
wone, był przez długie lata dla całego świata 
sportowego w Polsce wzorem znakomitego dzia- 
łacza nietylko na terenie macierzystego klubu, 


przedstawicielami najlepszej klasy Europy środ- 
kowej, która zaczyna się na dobre interesować 
Cracovią. Wyjazdy do Budapesztu i Wiednia 
są tego wynikiem. 

Następne lata wielkiej wojny — to okres, 
w którym zawodnicy К. S. Cracovia zamienili 
swe koszulki sportowe na mundury wojskowe. 
Wielu z nich widzimy w pierwszych szeregach 
Legionów, jak walczą o wolność Ojczyzny. Ale 
i wiedy zamiłowanie do sportu każe im orga- 
nizować w łonie pułków legionowych drużyny, 
które w miarę możności rozgrywają regularne 
zawody piłkarskie. Temu zawdzięcza Kraków 
sportowy niezapomniane przeżycia na boisku 
Cracovii (1917), kiedyto przez nie przewinęły 
się jakby w defiladzie piłkarskie drużyny le- 
gionowe. Zmoniowana przez dra Lustgartena 
i Kałużę drużyna Cracovii gościła wówczas 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa Piłsudskie- 
go, który przybyciem na zawody Białoczerwo- 
nych z zespołami |. Brygady pragnął zadoku- 


MISTRZ POLSKI 1921. 


Piłkarze Cracovii po meczu z M. T. K. w Budapeszcie (0:0). 


Stoją od lewej: Popiel, (w białej koszułce), w pasach podłużnych: Cikowski, Kogut, 
Synowiec, Mielech, Kałuża, Sperling, Gintel, Fryc. — Siedzą: Kotapka, Styczeń. 


ale daleko poza jego bramami. To dr Edward 
Cetnarowski, który objął prezesurę К. S.{Craco- 
via po prof. Janie Stachu, wieloletnim zasłużo- 
nym wiceprezesie Klubu, pełniącym w latach 
wojny funkcje jego przewodnika. 

Działalność dra Cetnarowskiego, jego sil- 
na indywidualność zaznacza się na terenie każ- 
dej sekcji Cracovii, z których kilka powstaje 
z jego wyłącznej inicjatywy. Pod rządami tego 
w najlepszym wydaniu sportsmena drużyna pił- 
karska K. 5. Cracovia święci swe największe 
tryumfy na wyjazdach do stolic Europy. Słynny 
na ówczesne czasy budapeszteński M. Т. С. 
musi się zadowolić remisem 0:0, a spotkanie to 
staje się olbrzymią senzacją dla całej Europy. 

Zwycięskie mecze z drużynami wiedeński- 
mi, wspaniała podróż propagandowa Cracovii 
po Szwecji i Danii, wreszcie słynne tournée je- 
dynastki Białoczerwonych po Hiszpanii — oto 
te najważniejsze tylko momenty, które imię K. S. 
Cracovia rozsławiły daleko poza granicami ro- 
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dzinnego kraju. | na terenie ojczystym druzyna 
pitkarska moze sig poszczycid pierwszorzednymi 
wynikami. Zdobycie przez niq pierwszego tytutu 
mistrza Polski 一 sukces, powtórzony w później- 
szych latach jeszcze trzechkrotnie — oraz nie- 
jednokrotne zajęcie drugiego miejsca w mi- 
strzowskiej tabeli, świadczą o wysokim pozio- 
mie piłkarstwa Cracovii. Ale nietylko same wy- 
niki cyfrowe stanowiły wówczas ten walor, któ- 
ry kazał nawet przeciwnikom uznawać w Cra- 
covii partnera o najwyższym poziomie. Składały 
się na to przedewszystkiem wspaniałe umiejei- 
ności prowadzenia pięknej optycznie gry zespo- 
łowej i gentlemańskie zachowanie się na boisku. 


nie też cały świat sportowy uznał ten fakt za 
dowód niezwykłej tezyzny K. S. Cracovia. 
Nadchodzi rok 1937, w którym Klub świę- 
cił jubileusz 30-lecia swego istnienia. Wspaniałe 
imprezy, zorganizowane ku uświetnieniu uro- 
czystości, są arenq sukcesów poszczególnych 
sekcji. Ukoronowaniem roku jubileuszowego staje 
się zdobycie przez jedynastkę piłkarską Craco- 
vii mistrzostwa Polski, zasługujące na tem sil- 
niejsze podkreślenie, ile że przyszło w nienoto- 
wanej nigdzie kolejności faktów: 1935 spadek 
do A klasy — 1936 mistrzostwo A klasy i po- 
wrót do ligi — 1937 mistrzostwo Polski. Ten 
błyskawiczny, a par excellence sportowy re- 


MISTRZ POLSKi 1930. 


Stoją od lewej: Lasota, Mysiak, Ptak, Sperling, Malczyk I, Zastawniak, Kałuża, Wójcik, 
trener Hierldnder. — Siedzą: Szumiec, Kossok, Chruściński, Malczyk II. 


Wśród piłkarzy widzimy szereg nowych 
gwiazd, z których Kotapka, niezapomniany na- 
pastnik Cracovii kończy szybko swą karierę 
z powodu tragicznego wypadku. Z młodszych 
pojawiają się Ciszewski i Łańko, późniejsze fi- 
lary Legii, od nich nazwanej filią warszawską 
Cracovii. Następne lata przynoszą napływ wciąż 
nowych sił, które szkolgc się w rezerwach sekcji 
piłkarskiej, zasilają potem szeregi pierwszej dru- 
żyny. Wymienić więc wypada Chruścińskiego, 
Kubińskiego, Mysiaka, Zastawniaka, Szumca, 
Malczyka I i Il, Seichtera, Dońca, Lasote, Otfi- 
nowskiego, następnie Kossoka, Pająka, Pawłow- 
skiego, Zizke, Korbasa, Szeligę, Stempienia i in. 
Z szeregów tych graczy wyszły drużyny, które 
w r. 1930 i r. 1932 zdobyły tytuł mistrza Polski. 

Rok 1935 przynosi spadek drużyny piłkar- 
skiej do klasy A. Moment ten wyzyskuje Klub 
do przeprowadzenia wewnętrznej reorganizacji, 
która już w następnym roku przynosi niespoty- 
kany w Polsce wypadek szybkiego powrotu dru- 
żyny do ekstraklasy polskiego piłkarstwa. Słusz- 
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wanż Białoczerwonych za krzywdy, jakie spot- 
katy drużynę ligową w rozgrywkach sezonu 1935, 
był w dużej mierze zasługą kierownictwa sekcji 
z kpt. Alfredem Wawrzeckim i Mieczysławem 
Wiśniewskim na czele. Pozostanie on też na- 
pewno dokumentem-unikatem w dziejach piłkar- 
stwa polskiego. 

Rozgrywki ub. roku, zapoczątkowane z bar- 
dzo zmiennym szczęściem, kończą piłkarze na 
jednym z dalszych miejsc tabeli ligowej, choć 
w drugiej rundzie drużyna po treningu, prowa- 
dzonym przez słynnego internacjonała Platkę, 
znacznie podniosła swą formę. Znalazło to swój 
wyraz i w pierwszym tegorocznym meczu wy- 
jazdowym (A. К. 5. 2:1). Kierownictwo sekcji 
spoczywa w bieżącym sezonie w rękach Anto- 
niego Czerwińskiego, z którym współpracują 
jako zarząd sekcji: Mieczysław Fuliński, Jerzy 
Głatman, Władysław Stiasny i Mieczysław Szu- 
miec. Drużyna zaczyna rozgrywki przy udzia- 
le następujących zawodników : Pawłowski, 
Radwański, Lasota, Pająk, Majeran, Grünberg, 


Jabłoński, Góra, Młynarek, Korbas Szeliga, 
Zembaczyński, Myszkowski, Bartyzel, i Madryga. 
Treningi prowadzi Mieczysław Wiśniewski. 


Inne sekcje Klubu. 


Na przestrzeni ostatnich kilkunastu lat ob- 
serwujemy powstawanie i rozrost innych sekcji 


sportowej Krakowa i zdobyła też wielokrotnie 
tytuły mistrzowskie Polski. Sekcja pływacka słu- 
sznie szczyci się zorganizowaniem pierwszych 
na ziemiach polskich zawodów w konkurencji 
międzynarodowej i wyszkoleniem zawodników 
tej miary, co Sieńkowski, Trytko, Nowakówna, 
Czaplicka, Szlesingieröwna, Kot, Ruppert, Ko- 
walski. 


MISTRZ POLSKI 1932. 


Od lewej: Kapitan Р. Z. P. N. J. 


Katuza, 


Ciszewski, Malczyk I, Mysiak, Otfinowski, 


y 
Chruscinski, Stiasny, Piqtkiewicz, Seichter, Паја U dołu: Malczyk ||, Kubiñski, Lasota. 
Zieliński. 


Cracovii, z których może jako pierwsza, lekko- 
atletyczna uzyskuje najpierw na terenie kra- 
kowskiego okręgu, potem :na szerokiej arenie 


+a 
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Wspaniały rozkwit sekcji hokeja lodowego 
przynosi jej świetne sukcesy z najsilniejszymi 
drużynami Europy i tytuł mistrza Polski (1936), 


ү 


А 


MISTRZ POLSKI 1937 


Od lewei: Pajak, Lasota, Zembaczynski, Zizka, Grünberg, Pawtowski, kierownik sekcji 
kpt. A. Wawrzecki, Korbas, Szeliga, Stępień, Góra, Kossok. Kleczy: Majeran. 


ogólnokrajowej wiele niezwykle cennych wyni- 
ków. Nazwiska braci Freyerów, Nowosielskiego, 
»Lonki«, »Jasnej«, Fijałki i wielu innych zapisały 
się trwałymi zgłoskami na liście mistrzów. 
Sekcja Gier Sportowych (obecnie Piłki Ręcz- 
nej) kroczyła zawsze na czele w tej konkurencji 


zdobyty w sposób najbardziej przekonywujący. 
Pierwszyfatak drużyny hokejowej Cracovii w skła- 
dzie: Marchewczyk, Kowalski, Wołkowski, jest 
też parokrotnie pierwszym atakiem reprezen- 
tacji Polski i olimpijskiej drużyny. Słabsze wy- 
niki z ostatniego sezonu tłumaczą się chorobami 


9 


40 


JOZEF ZEMBACZYNSKI 
lewo skrzydłowy 
ur. 18 marca 1909 r. w Krako- 
wie. Urzędnik Elektrowni Miej- 
skiej. Wstąpił do К. S. Cracovia 
15 lutego 1932 r. 


ADOLF MYSZKOWSKI 
napastnik 
ur. 14 grudnia 1917 r. w Bochni. 
Absolwent gimn. Wstąpił do 
К. 5. Cracovia 14 czerwca 
1983 r. 


> KIA 
ANDRZEJ RADWANSKI 
bramkarz 
ur. 9. listopada 1914 r. w Kra- 
kowie. Stud. wydz. rol. U. J. 


Wstąpił do К. 5. Cracovia 27 
wrzesnia 1934 т. 


KLEMENS MAJERAN 
lewy pomocnik 
ur. 23 grudnia 1912 r. w Wieliczce. 
Urzędnik prywat. Wstąpił do K. 5. 
Cracovia 9 czerwca 1936 r. 


CZESŁAW SZELIGA JOZEF : IRBAS 
lewy łącznik cer” ог 
ur. 5 marca 1918 r. w Krakowie. ur. 11 listopada 1914 r. w Krako- 
Absolwent gimn. Wstąpił do wie. Urzędnik } -ywat. Wstąpił 
К. 5. Cracovia 23 kwietnia do К. S. Сгасола 1 kwietnia 
1934 r. 1931 r. 


| DRUŻYNA PIŁKARSKA K. S. 
NA POCZĄTKU SEZONU 


ROMAN 3RÓNBERG 
$rodkow. pomocnik 


ur. 22 stycznia * 913 r. w Krakowie. 
Metalowiec. Wstap 1 do K. S. Cracovia 


1 kwietr a 1935 r. 


WŁADYSŁAW PAWŁOWSKI 
bram tarz - 
ur. 19 sierpnia 1915 r. w Krakowie. 
Rzemieslnik. Wstapit do K. S. Craco- 
via 10 maja 1935 r. 


JAN PAJAK 
lewy obronca 
ur. 12 czerwca 1906 т. w Jasle. Ase- 
sor Р. К.Р. Wstapil do К. S. Cracovia 
20 kwietnia 1932. 


BRAMKA 


BRONISLAW MLYNAREK 
prawy łącznik 
ur. 23 października 1915 r. 
w Hamburzu. Urzędnik prywat. 
Wstąpił do K. S. Cracovia 23 
lipca 1938 r. 


CRACOVIA 
1939 


WILHELM GÓRA 
prawo skrzydłowy 
ur. 18 stycznia 1916 r. w Kato- 
wicach. Urzędnik prywat. Wstą- 
pił do K. S. Cracovia 16 kwiet- 
nia 1985 r. 


EDWARD JABŁOŃSKI 


rawy pomocnik 


ur. 13 października 1919 r. w Krakowie. 
Urzędnik prywat. Wstąpił do К. 5. 
Cracovia 27 lipca 1938. 


STEFAN LASOTA 

prawy obrońca 
ur. 20 grudnia 1910 r. w Chmielniku. 
Urzędnik techn. Zarządu Miej. Wstą- 
pił do K. S. Cracovia 24 maja 1926 r. 


STANISŁAW BARTYZEL 
napastnik 
ur. 29 czerwca 1917 r. w Kra- 
kowie. Urzędnik prywat. Wstą- 
pił do К. S. Cracovia 16 wrześ- 
nia 1938 r. 


u 


STANISŁAW MADRYGA 
napastnik 
ur. 4. sierpnia 1918 r. w Krako- 
wie. Rzemieślnik. Wstąpił do 
К. S. Cracovia 14 czerwca 
1934 r. 


i kontuzjami zawodniköw, co uniemozliwito kie- 
rownictwu normalną pracę. Sekcję prowadził 
ostatnio Stanisław Voigt. 

Do pierwotnych komórek organizacji klu- 
bowej zalicza się też sekcja tenisowa. W tej 
konkurencji może się Cracovia również wyka- 
zać dodatnim bilansem, osiągając na kortach, 
nietylko Krakowa, poważne sukcesy. Obecnie 
sekcja ta jest w re- 
organizacji. Niemałą 
role odegrajqtu człon- 
kowie dawnego A. 
Z. S.-u, którzy zgłosili 
swe przystąpienie do 
barw Cracovii. 

Kolarstwo Biało- 
czerwonych oparło się 
w swych początkach 
na osobie mistrza Pol- 
ski, Łazarskiego, któ- 
remu zawdzięcza swą 
organizację i bardzo 
chlubną kartę. Nie 
znaczy to, by i inni 
zawodnicy tej sekcji 
nie przysporzyli Klu- 
bowi laurów. Wypa- 
da tu wymienić na- 
zwiska: Niecia, Rot- 
weina, Wrońskiego, Chy!ki, Michaleka, Rudaw- 
skiego, Barzyckiego, Wandora i wielu innych. 

Najmłodszymi jednostkami organizacyjnymi 
Klubu są pozostałe cztery sekcje, a to narciar- 
ska, kajakowa, tenisa stołowego i bokserska. 
Z nich narciarska i bokserska zasługują na szcze- 
gólną uwagę jako najżywotniejsze i najlepiej 
się rozwijające (bokserska powstała w jesieni 
ub. roku i organizację swą zawdzięcza kierow- 


ANTONI CZERWIŃSKI 


kierownik sekcji piłki nożnej. 


DYPLOMY Ark 


HARY 
i FIGURY naNAGRODY 


м 


СА 
KRAKOWSKA 


WL.STANISEAW ZUR 


KRAKOW, FLORIANSKA 14. Tel.173-77 
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nikowi Nikodemowi Meszowi). Kajakowa zali- 
czata do grona swych zawodniköw mistrzöw 
Polski (Angielusówna, Dudek, Wedrychowski, 
Grygiel i in.). 

Osobny rozdział w historii К. S. Cracovia 
stanowi udział zawodników niemal wszystkich 
sekcji Klubu w reprezentacjach Polski i Krako- 
wa. Tu prym wiodą piłkarze, choć i lekkoatleci, 
hokeiści, pływacy nie 
pozostają daleko za 
nimi. Ze »starej gwar- 
dii« Cracovii wielu da- 
wnych zawodników 
zajęło pierwsze miej- 
sca w państwowych 
organizacjach sporto- 
wych, że wymienimy 
tylko nazwiska dra Jó- 
zefa Lustgartena, Jó- 
zefa Kałuży, płk. Żo- 
łędziowskiego, An- 
drzeja Przeworskiego, 
Franciszka Jachecia. 

Zarząd, wybrany 
przez Walne Zgroma- 
dzenie Klubu w dniu 
11 grudnia ub. roku 
(skład osobowy poda- 
jemy na innym miej- 
scu), zakreślił sobie bardzo rozległy program prac, 
których wyniki w niejednej dziedzinie życia Klubu 
będzie można zaobserwować dopiero w przy- 
szłych latach. Pragnąc utrzymać stały kontakt 
z bardzo licznymi przyjaciółmi Cracovii, Zarząd 
postanowił informować ich o przebiegu tych 
prac w biuletynie, który narazie wychodzi z dru- 
ku jako »jednodniówka«, a w najbliższym cza- 
sie przerodzić się ma w trwałe wydawnictwo. 


M. WIŚNIEWSKI 


trener drużyn piłkarskich. 


KAWIARNIA KONCERTOWA 


E ESA Ada: 


| BACH Bree Se Ay NZ 
KRAKOW — PODWALE L. 7 


TELEFON: 170-36, 104-60. 


POWSZECHNY BANK 

KREDYTOWY S.A. 
Oddział w Krakowie 
Rynek Główny I. 13 

Centrala w Warszawie 

ul Moniuszki 10 


„S TU DIU м“ 


Kraków, Al. Slowackiego 1 


Kurs Gimnazjalny do egzaminu z 4 klas gimn. 
(Dia Wojskowych i Urzędników). Kurs klasy 1-11 gimn. 
Kurs licealny mat. prz. (ew. hum.) 


Prospekty bezpłatnie! Prospekty bezpłatniel 


ZARZAD K. 8. CRACOVIA NA ROK 1939 


Protektor Klubu 


Prezes 
Wiceprezes 


Sekretarz honorowy 
Skarbnik 
Zastepcy skarbnika 


Referent prasy i propagandy 


Gospodarz Klubu 
Zastepca Gospodarza 
Czlonkowie Zarzadu 


Sąd Honorowy: 


Komisja Rewizyjna: 


Kierownicy sekcji: 
piłkarskiej 
lekkoatletycznej 
gier sportowych 
pływackiej 
hokejowej 
narciarskiej 
kolarskiej 
bokserskiej 
tenisowej 

tenisa stołowego 


Red. Nacz. Marian Dąbrowski 


Dyr. Stanisław Kochanowski 
Dr. Bolesław Czuchajowski 
Dyr. Stanisław Myśliński 
Dr. Narcyz Michałowski 
Dyr. Rudolf Soevy 

Por. Stefan Dziubanowski 
Dr. Stanisław Pischinger 
Por. Tadeusz Czapla 

Por. Karol Szwendner 
Red. mgr. Juliusz Leo 
Antoni Malczyk 

Franciszek Bednarczyk 
Inż. Juliusz Byj 

Dr. Stanisław Cikowski 
Arch. Ludwik Gintel 

Kpt. Józef Grochal 

Dr. Józef Stępniowski 


- Dr. Stefan Bartynowski 


Dr. Wacław Brodkiewicz 
Rtm. Kazimierz Horoszkiewicz 
Dr. Bolesław Huczyński 

Dr. Stanisław Kosiński 

Kpt. Władysław Lach 

Prof. Marian Lubaczewski 


Dr. Mieczystaw Chlipalski 
Leon Giza 

Dr. Kazimierz Matuszecki 
Zdzistaw Leo 

Dr. Jözet Lustgarten 


Antoni Czerwinski 

Dr. Aleksander Moroz 

Dyr. Jan Jez 

Stanistaw Rose 

Edward Censor 

Dyr. Roman Loteczka 
Wiodzimierz Barzycki 
Nikodem Mesz 

Rtm. Kazimierz Grudniewicz 
Ignacy Książek 


Rada seniorów 
Prof. Wacław Babulski, Dr. Henryk Czapnicki, Józef Kałuża, Dyr. Jan Kowalski, 


Dr. Zdzisław Kwieciński, Dr. Józef Lustgarten, Płk. Szymon Miodoński 


Dr. Zygmunt Nowakowski. 


а 


JOZEF KALUZA, 


Ze wspomnien. 


Przeglądając kronikę piłkarskiej „Cracovii” — 


rozpoczętą w r. 1906 — stare, przeżyte pokole- : 


nie doznaje wielu wzruszeń. Wraca bowiem nie- 
jako na boisko, widzi się znowu młodym, peł- 
nym zapału, umiłowania idei, skupiającej je pod 
biało-czerwonymi barwami Klubu. 

Odżywa w pamięci wspólność pracy, do- 
brych i mniej dobrych czasów, tak naturalnych 
zresztą w sporcie. Przypomina się mocno na- 
wiązana nić koleżeństwa i przyjaźni na terenie 
Klubu idrużyny, których każdy z nas czuł się 
wysokim zaszczytem obdarzonym członkiem. To 
nas zobowiqzywato, łączyło, czyniło gromadką 
wielkiej rodziny klubowej. Każda drużyna była 
taką gromadką, zazdrośnie strzegącą swej od- 
rębności, szczycącą się własnym dorobkiem, nie- 
chętnie oddającą kogokolwiek ze swego grona 
innym. Zaszczyt należenia do V czy VIII druży- 
ny „Cracovii” w r. 1912, ani na jotę nie był 
mniejszym od tego, z jakim nosił się zawodnik 
I drużyny. Różnice wynikały tylko z cyfr oraz 
wieku. Z narastaniem wieku, malała cyfra dru- 
żyny. To była droga Synowców, Cikowskich, Ko- 
tapków, Popielów, tych wszystkich, którzy uczy- 
nili z kroniki „Cracovii” historię piłkarstwa pol- 
skiego, dali mu podstawy do wielkości i uzna- 
nia, propagowali je po całej Europie. 

Wystarczy czytać, przewracając kartki kro- 
niki. Wiedeń, Praga, Budapeszt, to pierwsze naj- 
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JÓZEF KAŁUŻA 


długoletni, słynny kierownik napadu Cracovii 
i reprezentacji Polski, kapitan związkowy P.Z.P.N. 


poczynała dopiero wychodzić na szerszą arenę. 
Przygotowywaliśmy dla niej grunt, mając do te- 
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CRACOVIA W HISZPANII (BARCELONA) 
Od lewej: Styczeń, Popiel, Fryc, Gintel w akcji. 


bliższe etapy. Francja, Jugosławia, Rumunia, 
Bułgaria i wreszcie daleka Hiszpania są dalszy- 
mi krajami, które goszczą białoczerwonych 
w tym czasie, kiedy narodowa drużyna Polski 
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go pełne kwalifikacje. Ta misja „Cracovii” na 


terenie zagranicznym spełniła ;całkowicie swe 
zadanie. Jeżeli przy tej sposobności powrócimy 


do przykrego faktu odwołania w ub. roku toru- 


nee ро Szwecji, to dlatego, by stwierdzić, że 
i ту w tym wypadku nie byliśmy bez winy. 

Wyjazdy zagraniczne sq powaznym zobo- 
wigzaniem do ciezkiej i odpowiedzialnej pracy. 
Są jednak także przyjemnością, nagrodą dla za- 
wodnika. Czekaliśmy na takie chwile pełni ra- 
dości, ale też pełni przygotowania do zadania. 
| dlatego wyjazdy nasze zawsze dochodziły do 
skutku, były jadnym ciągiem radości i zadowo- 
lenia, wszystkich, Klubu i zawodników. 

Rekordowym pod tym względem był r. 1923. 
Po spędzeniu Nawago Roku w Paryżu, Wialka- 
noc przebyliśmy w Danii i Szwecji, a przed je- 
sienią uciekliśmy do gorącej Hiszpanii. Jak na 
jeden rok, wie'e różnorodnych wrażeń. Tkwią 
też w pamięci głębiej niż inne. 

Któż bowiem z „paczki” paryskiej zapomni 
szczegóły dyskusji, prowadzonej między Kogu- 
tem (lewy łącznik) i Styczniem (prawy pomo- 
cnik) na temat wychylania się szczytu wieży 
Eiffla. Albo wspomnienia pobytu w ambasadzie 
polskiej na przyjęciu, w czasie którego Styczeń 
wyjaśnił jednej z pytających pań, jakiego ro- 
dzaju malarstwo uprawia jego kolega z linii po- 
mocy. 

Kochany Tadziu Synowiec do dnia dzisiej- 
szego nie wyrównał straty poniesionej w Hi- 
szpanii. Zgubione pudełko sardynek i rozbita 
flaszka wina, będące naszą wspólną własnością 
aprowizacyjną w podróży, na krótko zachwiały 
wówczas naszą spółką. Dziś nie dziwię mu się, 
musiał być zdenerwowany, skoro szukał sardy- 
nsk w kieszonce kamizelki. Ale sędziowie hisz- 


ER E 


5 Р. KPT. ANTONI POZNANSKI 


słynny napastnik biało-czerwonych. 


Cikowskiemu, Styczniowi czy innym na odwa- 
dze nie zbywało, to tam w Walencji poprawili 
pończochy, by uniknąć spotkania. Rację miał 
Przeworski narzekając na Gintla — „Kozok, 
mnie go (Montesa) odstępuje”. — 


bee | 
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CRACOVIA W DANII (AARHUS) 


Od lewej: Reyman, Chruscinski, Katuza, Lanko, Cikowski w akcji. 


nawet Synowca wykoleić, skoro 
raz w życiu, sprzeciwił 
Że powiedzenie „hisz- 


pańscy mogli | 
tam, pierwszy i ostatni 
się decyzji jednego z nich. dze | 
pańska gra” miało swe. uzasadnienie, niech 
świadczy, że w Walencji środkowy napastnik 
Montes potrafił załatwić się z 3 bramkarzami 
w ciągu 30 minut. Popiel, Przeworski i wreszcie 
Fryc jako bramkarz, zostali pokiereszowani. Choć 


Przeciwieństwem był pobyt w Skandynawii. 
Fair, męska gra. Świetna szwedzka kuchnia. Nie- 
stety — dla niektórych — także morze. Nieza- 
pomiane 12 dni z dr Cetnarowskim na czele. 
Pamiętne spacery na molu, śpiew, którym zwa- 
bialiśmy rzesze ludności Hälsingborgu, jej go- 
ścinnożć pozostawiły wspomnienia, do których 
wraca się dziś po latach z radością. Dlatego 
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FIRMA 
OL ERs BAS кй ү 


POLECA SWE ZNANE Z DOBROCI 


EM ON ЕАУ 


ORAZ ZNAKOMITE PIWA ZAOLZANSKIE 


PRAZDROJ I BOK 


Z BROWARU W KARWINIE 


SES An Das En R 
FUTRA PRACOWNIA KUSNIERSKA 


EUGENIUSZA BIELECKIEGO 
Kraków, Poselska 15. Tel. 144-24 PKO. 413.880 


poleca futra pierwszorzędnej jakości według naj- 
nowszych modeli zagranicznych po cenach umiar- 
kowanych. — Przyjmuje się wszelkie przeróbki. 


Z NAJLEPSZYCH SUROWCÓW 
NATURALNE 


Wee ОЕ О) У 


ZAPEWNIAJA 
JAKOSC — ZDROWIE — SMAK 


SKLEPY: Basztowa 12, Szewska 13, Florjańska 2, J. Piłsudskiego 2] 
Kraków: Starowiślna 17, Kalwaryjska 7, Plac Kossaka 1. 


PERFUMERIA PERFUMERIA 


LESERKIEWICZ 


SPH AOLO, 
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17 — TEL. 138-07 


Kupujcie 


i zamawiajcie 
Å= m zu 


wszystkie ksiqzki 


w Księgarni Том, Szkoły Ludowej 


w Krakowie ul. św. Anny 5 


Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie 


Każdy palacz papierosów 
powinien wiedzieć. 
że dobra gilza (zwijka) filtruje 
dym tytoniowy i wchłania 
nikotynę, 
że dobra bibułka podwyższa 
aromat i smak tytoniu, 
Ў, że te zadania spełniają gilzy 
= i bibułki 
MOKKA-ALTESSE 


Czyść! Pierz! 


Autoryzowane Przedstawicielstwo: 
STEYER — DAIMLER — PUCH 


WŁ. EU B Babes el 


Krakow, ul. Podwale 5. — Tel. 201-61 


Stacja obstugi Garaze „Stop“ 
Kraköw, ul. Berka Joselewicza 28. — Tel. 146-26 


w pralni BENBENKA 
| W KRAKOWIE 


TELEFON 156-07. 


Sn gg 
| ЙК, еч Mate DET 
| MAGAZYN TOWARÓW 
| BŁAWATNYCH i MODNYCH 
W KRAKOWIE, UL. GRODZKA 5. 
Gli —3 


KINO L.O.P.P. 


jedyne w Krakowie, ktöre posiada 
nowoczesne urzqdzenia wentylacyjne 
dostarczające świeżego i zdrowego 
powietrza podczas przedstawień. 


Zniżki dla członków К. 5. »Cracovia« 


Wybickiego 1, tel. 160-90 


BROWAR OKOCIM | 


POLECA SWE WYBOROWE PIWA 


MARCOWE, EKSPORTOWE, 
| SWIETOJANSKIE, PORTER 


CUKIERKI CZEKOLADY 


„KRYSZTAŁ 


KRAKÓW 


FABRYKA KABLI 


SPÓŁKA AKCYJNA 


KRAKÓW — PŁASZÓW 


Telefon 152-70. CENTRALA. | 
a 


‘TADEUSZ KUDLINSKI 


Regaty. 


Marzenie jego było spełnione. 


Był przeznaczony do regatowej osady. 

Miał numer trzeci na czterowiosłowej, ra- 
sowej „Mewie” i brał już udział w przedrega- 
towych treningach. A w tem jego pragnieniu 
dostania się do osady regatowej nie tylko am- 
bicja grała rolę. Było to znacznie więcej skom- 
plikowane. Szkołę wioślarską zaczynało się bo- 
wiem na starych, klepkowych łodziach, dosyć 
nieporęcznych i ciężkich baniakach, zaniedba- 
nych po macoszemu. Zawsze coś w takiej ło- 
dzi szwankowało — nie było na swojem miej- 
scu — było nadłamane, sztukowane, lepione 
czy powiązane. Grat taki ciężki i oporny nie 
budził zaufania i nie można się było do niego 
przywiązać. Nie wynikał żaden kontakt uczu- 
ciowy. Były to tylko niewiążące przejściowe 
znajomości. Przytem osada, zwykle przygodna 
nie dochodziła do stopienia się w jeden rytm 
całości — rytm, który, (czuł to dobrze) był 
istotnem dążeniem każdego dobrego wioslarza. 

Jakże inaczej wyglądała łódź „rasowa”. 
Precyzyjny smukły kadłub z ciemno politurowa- 
nego forniru cynamonowej barwy, pyszne lekkie 
wiosła chodzące w dulkach z aksamitną łatwo- 
ścią, siedzenia suwające się oliwnie-cicho i spraw- 
nie po szynach — wszystko to troskliwie utrzy- 
mane, świeże, pachnące lakierem i pokostem, 
staranne — było kwintesencją możliwości i wpro- 
wadzało moment przyjaznej wdzięczności — 
przyjaźni. Czuło się wykwint sportu. 

Z drugiej strony precyzyjny ten sprzęt wy- 
magał odpowiedniej ręki. Wiosłowanie było juz 
tu sztuką. Wioślarz był tu tak organiczną czę- 
ścią łodzi, był tak ściśle włączony w pracującą 
„całość”, że każdy nieobliczony ruch, fałszywe 
pociągnięcie wiosłem, jednem słowem każde 
wybicie się z ogólnego taktu i symetrii, spra- 
wiało gniewne rozkołysy łodzi i groziło nawet 
wywróceniem wytrąconej z normatywnego trybu 
całości. 

Ale zato przy dobrej osadzie — łódź taka 
widziana z góry (z mostu naprzykład, skąd za- 
cierały się szczegóły i poszczególne fazy pra- 
. cy) — była sungcem szybko wrzecionem, poru- 
szanem maszynowo przez kołyszące się auto- 
matycznie białe sylwetki wioślarzy. Podobna 
była do wodnego pająka-suwaka, ślizgającego 
się lekko po powierzchni wody. 

W takiej łodzi siedział teraz. 

Wyścigowa czwórka. Na starcie. Siedział 
jako numer trzeci. Był nowicjuszem w starej 
osadzie. Startowały trzy łodzie. Siedział wypro- 
stowany z wyciggnietemi nogami. Dłonie lekko 
utrzymywały wiosło na wodzie. Słońce świeciło 
jasno a rozbłyszczana woda świegotliwie plu- 
skała o burty. Wszystko to nietrwale obijało się 
o jego świadomość. Był podniecony i zdener- 
wowany. Siedział drugi z koleji. Za nim rozma- 
wiano swobodnie. Przed sobą widział spokojną 


twarz sternika i również spokojne klasyczne 
plecy swego poprzednika, wykwitajgce z wa- 
skich skupionych bioder — szerokim białym 
kielichem, zamkniętym łukiem bark, rozfalowa- 
nych miękko w nabrzmieniach mięśni. 

Poprzednik ten to był regulator ruchu. Mil- 
cząco nadawał tempo całej osadzie. Był tem, 
czem rytmiczne uderzenia w miedziany kocioł 
na rzymskiej triremie. 

Nazywał się Walt. 

Walt był jedyną ciemną plamą w jego re- 
gatowej radości. Nie można powiedzieć, by był 
niesympatyczny, niemiły, Owszem uprzejmy 
był i koleżeński. Ale coś w nim było takiego... 
Trudno właściwie określić. Był doskonały. Za 
doskonały. Silny, wytrzymały, niezwykle bystry. 
Zawsze wszystko wiedział, o wszystkiem pa- 


miętał — widział, wszystkiemu zaradził. Jeżeli 
coś przewidział — zawsze się sprawdzało, je- 
żeli ostrzegał — zawsze miał rację. To było 


nieprzyjemne. Ta jego ultra-doskonatosé. We 
wszystkiem. Trudno się było przyzwyczaić do 
tego. Ostatnio na treningach w kilkunastu ostat- 
nich metrach brał tak wściekłe tempo, że resz- 
ta osady nie mogła nadążyć. „Puchli” poprostu, 
jak się to mówi. A on się śmiał. „Musicie się 
chłopaki jeszcze podciągnąć. Bez gadania. Tem 
tempem musimy bić przed celownikiem — ina- 
czej dostaniemy w krzyż. Bez 39 uderzeń na 
minutę nie mamy co robić”. A taka bestja była 
czujna, że zaraz dosłyszał czy wyczuł, jak ktoś 
z osady za nim, chcąc mu nadążyć 一 ¡at par- 
taczyć robotę. „Ty trójka nie mięszaj wody” — 
trafiał nieomylnie, śmiał się i śmigał dalej wio- 
słem, zatapiając z bezprzykładną doskonałością 
pióra — i ciągnął krzyżem tak potężnie, że дісі 
wprost stylisko. 

Opowiadano, że raz złamał wiosło w dulce. 

Doprowadził jednak na treningach do tego, 
że numer |-szy i 2-gi doszli już, acz ostatnim 
wysiłkiem, do 39 uderzeń. Numer trzeci wpadł 
też w tempo, lecz według bezceremonialnego 
oświadczenia Walt'a „mieszał wodę” a nie wio- 
słował. 

l to doprowadziło go do rozpaczy. 

Był teraz do najwyższego stopnia zdener- 
wowany. 

Pragnął już, żeby ich ze startu wypuszczo- 
no. Byle prędzej przebyć trasę. | dojść do tego 
momentu. Tam przed celownikiem miało się 
„ło” ostatecznie rozegrać. 

Nie wiedział nawet, kiedy się zaczął bieg. 

Wpadli odrazu w bardzo ostre tempo. 

Starał się utrzymać równy oddech i całym 
ofiarnym wysiłkiem orał pracowicie i żmudnie 
podatną wodę, twardo kończąc każde pocią- 
gnięcie i wyrzucając gładko wiosło. Zapierał- 
się wściekle w podnóżek, przechylony ciągnął 
krzyżem, wgniatając się w siodełko siedzenia. 

Nic nie istniało pozatem. 
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Zapamieta! się zupełnie. Tkwiły mu tylko 
jeszcze w pamięci stereotypowe przykazania 
wioślarskie, które czujnie zamieniał w rzeczy- 
wistość. Wzrokiem przylepiony był do obec- 
nych przed nim żywo pleców. Масћуја! się za 
uciekającymi wprzód i potężnem machnięciem 
tułowia w tył, umykał, gdy kłoniły się na niego. 
Kątem oczu obserwował pióro „jego” wiosła. 

Powoli jednak, w postrzeganiu rozbieganych 
wrażeń przeszedł do słuchowego wyczucia ryt- 
mu, który nagle wyraźnie mu się objawił. Pracę 
swą spełniał juz automatycznie i bezświadomie. 
Nie wytezat już uwagi, aby nie wypaść z taktu. 
Działo się to już samo ze siebie. 

Nie był już odrębną całością, był częścią 
zrytmizowanej całości. 

Łódź szła dobrym pędem, składającym się 
z potężnych posuwistych pchnięć, szczupaczych 
rzutów, która nasteyowaly rytmicznie, bezpo- 
średnio po wyrzuceniu wioseł. Wyrzucanie to 
połączone z energicznsm obróceniem wiosła, 
wyrażało się jednoczesnem we wszystkich dul- 
kach chrobotnięciem. Chroboty te skandowały 
wyraźnie. Były to jakby miarowe stekniecia, 
towarzyszące opuszczanej z rozmachem siekie- 
rze przy rąbaniu drwa. 

Walt nieznacznie zwolnił tempo, w które 
osada przeszła bez zarzutu. Ро pierwszem o3zo- 
łomieniu można się było zorjentować. Jedną 
łódź odwalili już całkiem „na amen”. Druga 
szła od samego startu tuż obok nich. Wioślarz 
na dziobie miał na plecach wielką, czarną 
ósemkę. Łódź ta szła raz przed nimi, raz za nimi 
najwyżej o pół długości. 

Skwar jął dopiekać. Ciało potniało setnie, 
a po czołe sączyły się strużki gryzącego w oczy 
potu. Oddech był jeszcze równy, ale niepokoił 
się trochę. Dolegał pęcherz na dłoni. Po pierw- 
szych wrażeniach — znów jelo go ogarniać 
zdenerwowanie. Nie wiedział jak długo wiosło- 
wali i czy daleko jeszcze. Pamiętał tylko, że 
właściwy finisz rozpoczynał Walt po wyminięciu 
niebezpiecznej mielizny, przed którą drżeli. Po 
wzmożonej uwadze sternika poznał, że zbliżają 
sie do niej. Widział jak kark Walta ¡at Isnid od 
potu, а na koszulce ¡ely występować ciemne, 
mokre plamu. Poczuł nagls, jak łódz zaszurga- 
ła ostro bokiem po mieliźnie, otarła się mocno 
w zwirowatym piachu, zaskrzypiała na kamie- 
niu, poczuł pod piórem niebezpieczną płyciz- 
nę... Nie. Minęli szczęśliwie. No, teraz zaczyna 


się. Rzeczywiście, Walt jął się giąć coraz ta 
szybciej i szybciej. Aż strach. Finisz. Wstuchany 
we wzrastający potężnie pośpiech wioseł, pod 
magicznym wprost wpływem tego imperatywne- 
go taktu, zaciął zęby, zamknąwszy oczy i całym 
skoncentrowanym aż do bólu wysiłkiem, part 
na wiosło z męskiem poczuciem odpowisdzial- 
ności za wynik zbiorowego wysiłku. Zapomniał 
o oddechu, który stał się nierówny. Zapomniał 
o prawidłach i przykazaniach. Serce waliło mu 
potężnym taktem, że nierozróżniał rytmu serca 
i rytmu łodzi. Zlały się w je-dno. Takt i ty-le. 
Takt wy-trzy-maé. Takt. Takt. Razem. Ra-zem. 
Oddech stawał się coraz krótszy. W ustach 
spiekota. Dłoń boli coraz mocniej. - Mięśnie 
pracujące jęły zwolna omdlewać od nadmier- 
nego wysiłku. Resztki woli kurczyły się w nim. 
Kończyło się już. Jeszcze. Je... Chciał krzyknąć: 
Dosyć! Wolnie;! Nie mogę! Lecz zwyciężał go 
rytm nieustanny, wiadczy, nieubłagany, nieu- 
stepliwy. 

| меду w ułamku sekundy, w zupełnem 
pomięszaniu i chaosie wrażeń, ujrzał oblaną 
potem twarz Walta i usłyszał elektryzujący 
szept: „Jeszcze parę mocnych”. Tą podnietą 
smagnięty, olbrzymim wysiłkism woli, wparł 
wiosło w wodę, raz, drugi, trzeci. Zdawało się, 
że krew z twarzy... Juz oklaski. Aha! Celownik. 
Czarny numer 8 przedemną. A więc zostali. 
Zosiali. Walt. 

A ponieważ sternik krzyknął już „pas“, 
więc wszyscy wyrzucili wiosła i ruchem tym 
pchnięci, legli bezwładnie wyciągnięci. 

Uff! Odpocząć. Prąd niósł ich dalej. 

Leżał, ciężko dysząc, z pałającemi policz- 
kami. 

Zwycięstwo! Słońce! Radość! 

W podnieceniu swem czuł wzmożoną, spo- 
tegowang emocjonalność swego istnienia. O jak- 
że głęboko i intensywnie oddechał. Krew pul- 
sowała. 

Jasny błękit z białemi chmurami i rzeźwy 
chłód rozgadanej wody działały kojąco. 

Walt już gadał: No? Alem was wypompo- 
wał. Dobrzeście dziady ciągnęli. Bez gadania. 
Zapytajcie kogo chcecie. Jak nie było 40 ude- 
rzeń — możecie mnie nazwać dziurawym ba- 
niakiem! Ty trójka ciągnąłeś jak ekspres. 

„Trójka” leżał chwilę cicho, a potem rzekł: 

— Walt! Wiesz co? Morowy z ciebie chłop. 


W każdy czwartek rano sportowcy całej Polski czekają na ukazanie się najlepszego 


tygodnika sportowego RAZ-DWA-TRZY: 


który odznacza się bogactwem wiadomości z całego świata, ciekawemi zdję- 


ciami ze wszystkich ważniejszych zawodów minionego tygodnia i nadzwyczaj 
staranną szatą graficzną. 


Inż, SAMUEL MEHL 


KRAKOW 
UL. ZULAWSKIEGO 4. 
Rzad. Upowazn. i Konc. Budowniczy 


Samochody 
osobowe iciezarowe 


POLSKI FIAT 


| Telefon 103-36 


KRAKOW, GROBLE 4. 


PRZEPROWADZKI 
— miejscowe i zamiejscowe — 
najtaniej wykonuje w samo- 
chodach krytych, oraz w wozach 
meblowych specjalnie konstru- 


owanych dla przewozu mebli. » 
C. Hartwig S. A. 
Miedzynarodowi Ekspedytorzy 


Oddziat w Krakowie 
Biuro: ul. Floriańska 1. 4 
Tal. 114-78 


Tel. 173-03. 


Jedynie tylko z tym 
znakiem jest 
prawdziwa blisko 


od 150 lat znana porcelana Ćmielów 


RESTAURACJA »HOTELU POLLERA« 
K MROZOWSKI i SKA 

w Krakowie, ul. Szpitalna 30 
poleca po znacznie zniżonych cenach znakomitą 
kuchnię i bufet warszawski z dobrze konserwowa- 
nym piwem żywieckim, okocimskim i pilzneńskim 
— Osobne gabinety na wesela i bankiety — 
Codziennie koncerty muzyki salanowej od gadz. 8 wieczorem 


PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 
„W IEDZA” 


Kraków, Pierackiego 14 


przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w dro- 

dze korespondencji, za ротоса zupełnie nowo opracowanych 

skryptów, programów i miesięcznych tematów, do egz. dajrza- 

łości gimn., do egz. ukończenia gima. ogólnokszt. nowego ustroju 

z zakresu | i ЇЇ klasy gimn. п. u. i do egz. z 7-miu kl. szk. pow. 
Wykładają wybitne siły fachowe. 


Kursy samochodowe 
Prowadzone przez fachow- 
ców. Prawo jazdy gwaran- 
towane. Wpisy codziennie. 

Kraków 


ul, Krupnicza 14 — Telefon 206-88 
(dawniej ul. Szewska |. 1) 


Handlowe kursy 
roczne, pölroczne, ksiegowosci, stenogra- 
ficzne, maszynowe, szesciotygodniowe. 


T. NOWAKA. 
Kraków, ul. Floriańska I. 38 — Tel. 156-75 


KAWIARNIA KAWIARNIA 


»RENESANS" 


ANTONIEGO STREKA SPKOBCY 
KRAKOW, DUNAJEWSKIEGO 1 


TELEF.178-44 TELEF. 210-14 


Ekwipunki kompletne dla druzyn 

piłki nożnej, koszykówki, piłki 

do siatkówki, przybory do tenisa, 

boksu. Namioty, kajaki i t. d. 

najtaniej najlepiej dostarcza 
DOM HANDLOWY JASIEWICZ 
Kraków, Grodzka 26 tel. 106-83 


Krakowska Fabryka części rowerowych 


Spółka z ogr. od. 

Kraków, ul. Składowa 22. 
Hamulce szczękowe tak balonowe jak pół- 
balonowe — hebelkowe — oraz przyciskowe 
do rozkładania, kierownice pompki i noski. 

Własna niklownia i chromownia. 


PIERWSZA WYTWÓRNIA AUTOKAROSERII 
ORLICKI Sp. z o. o. 

w Krakowie, Al. Ign. Daszyńskiego I. 12 

Tel. 201-26 Tel. 201-26 


wykonuje autobusy na miejsc siedzących od 8 do 50 

osób, karoserie sanitarne, reklamowe, ciężarowe i td. 

oraz przyjmuje wszelkie naprawy w zakres ten wchodzące. 
“м 


TOWARZYSTWO METALURGICZNE 


Spółka z ogr. odp. 
Kraków, ul Lubicz 3 a 
Tel. 106-28, 133-97, 159-00 


METALE: супа, aluminium, nikiel, otów, kompozycja 
łożyskowa, супа do lutowania, miedź, mosiądz. 


Z. ZIELIŃSKI 
OMe Raley. „К 


Kraków, Rynek 39 
Telefon nr 103-51 


MOTOCYKLE SETKI 


„PODKOWA“ 


wolne od podatku i prawa jazdy & 
Reprezentacja 


»—RADJOFON” 
Kraków, Rynek Gł. 5 
Hurt — Detal. Prospekty AAA 


WYTWORNE SAMODZIAtY WELNIANE 
NA UBIORY SPORTOWE 


POLECA 


LESZCZKOW 
SKŁAD W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA 1. 3 


Krakowska 


Miejska Kasa Targowa 
Spółka z ogran. odpowiedzialnością 


W KRAKOWIE 
ul. Rzeźnicza 33 — Tel. 115-25 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO FABRYK: 
»Unia — Ventzki« Grudziądz 
|. Н. С. »Deering« Chicago 
Karol Ochsner i Syn, Bielsko 
J. D. Dechentreiter, Baumenheim 
DOM HANDLOWY 
SYPNIEWSKI i JAKUBOWSKI 
Spółka 2 ogr. odp. 
Kraków, Warszawska 4 tel. 173-31 


FIRMA 


FIRMA 
| A. & J. KURKIEWICZ 
| Wylwórnia wędlin 
| Kraków, ul. Grodzka |. 7 — Tel. 112-01 


poleca dwa razy dziennie świeże wędliny 


Hallo sportowcy! 
nn 
radość się ziści, pokrzepienie 
z animuszem m barze restauracji 


pods RAIO SZ EMS 
Kraków, Rynek Gt. 30 — Tel. 129-22 


Przeprowadzki, oraz wszelkie czynności spedytorskie 
najtaniej i najsolidniej uskutecznia 

Biuro Spedycyjne STEFAN RZEPA 
Krakéw, Gołębia 2, Tel. 140-37 


»TORPEDO« 


Maszyny do pisania i rochowania 


Kraków, Florianska 6 — Tel. 138-41 


Przepuklinowe Pasy, Opaski Brzuszne 
Suspenzoria, prostotrzymacze Aparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła, kule it. p. 
Wykonuje we własnej pracowni narzędzia lekarskie 
oraz uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 


L. KNAPINSKI 
Kraków, ul. Mikołajska 7 — Tel. 105-05 


»NIKLO-CHROM« 
Pracownia Galwanizacyjna 
KRAKÓW, UL. TARŁOWSKA 6. TEL. 119-61 


NAJPOPULARNIEJSZY KINOTEATR KRAKOWA 


STRADOM 15 ATLANTIC STRADOM15 
STALE WYBRANE NAJLEPSZE PRZEBOJE! 


FABRYKA | 
WYROBOW METALOWYCH 


BRACIA THORN 
Kraków XXII, ul. Krasickiego nr 18 


Skład płócien i bielizny 
R. Kowalski Wiślna 8. Telef. 159-84 


Poleca bieliznę męską — Koszule sportowe i na miarę 


Rok założenia 1880. 
W. Bujañski nast. Biuro Kom.-Spedycyjne 
Telefon nr 134-96 Telefon nr 100-19 


Kraków, PI. Dominikański 1 


„CUKIERKI 
RUMOWE 


TOMASZEK & GRUSS 


Fabryka guzików i klamer z galalitu 


Kraków XXII, ul. Kalwaryjska 6 


firma istniejąca 350 lat 
Kraków, Rynek Gł. 39 — Telefon 220-44 


po przebudowie najbardziej stylowy lokal w mieście 


POKOJE no ŚNIADAŃ ORAZ PIWA ŻYWIECKIE 
POLECA 


»SILVANA« Sp. z ogr. odp. 
Eksport i Przemysł Drzewny 


kRaków oJ UTRZENKAZŁOTA* Eks KE AE 
SIENNA 4 4 
ТЕСТА" Restauracja i Kawiarnia Turystyczna 
15 Е Kraköw, ul. Lubicz 1 — Telefon 151-26 
PRALNIA FARBIARNIA (róg ul. Andrz. Potockiego) 
2 otwarta od 6-tej rano до 2-giej w nocy. 
K ra k ом Вагоме dania тіеѕпе po 50 gr. Sniadania wie- 
TELEF. 114-71 TELEF. 114-71 deńskie 1 zł. Obiad z 3-ech dań 1°20 zt 


ZAWSZE / 


па czele.: 


»BO Sa Sp. = o. odp. 
Dom Komisowy dla Sprzedaży 
Bydła i Trzody Chlewnej 
Kraków — ul. Sarego 1. Tel. — 108-75 


| Miodosytnia i Winiarnia 

| »PASIEK A« 
Feliks Nawrocki 

Kraköw, MalyRynek3 


Miodosytnia i Winiarnia 


poleca najlepsze miody i wina 


Zakłady Mechaniczne i Elektryczno-Gazowa Spawalnia Metali 


L FIGIEL i M GACKIEWICZ 
Kraków, Branowice Małe 351 — Tel. 146-05 


Znakomita jakość! Najlepszy odbiór! 
Radioaparaty „ELEKTRIT” 
Poleca najnowsze modele na dogodnych warunkach 
Fachowa Firma Radiowa 


„AN TE NA” 


S$. Grobler 


warsztat ślusarsko-budowlany 


ispawalnia metali 


Kraków XII, Dąbrowskiego 16 tel. 167-10 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„FLORIANKA” 5, А. 


W KRAKOWIE, BASZTOWA 6-8 TEL. 120-57, 133-42 


przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia od: 

szkód ogniowych — kradzieży i rabunku 一 

następstw wypadków — odpowiedziałności 
prawnej — gradobicia 

ODDZIAŁY: we LWOWIE, ul. 3-go Maja 16 — w WARSZAWIE, 


ul. Mazowiecka 4 — w POZNANIU, ul. 27-go Grudnia 9 — 
w KATOWICACH, ul. Pocztowa 6 — w ŁODZI, ul. Piotrkowska 99. 


Reprezentacje i Ajencje na całym obszarze Państwa Polskiego 


Dra Lustr 


Krem ULTRASOL 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 1 — TEL. 178-77 


WYTWÓRNIA APARATÓW SZKOLNYCH 


JÓZEF BEŁZA 


dostarcza przyrządy fizyczne, 
szklane dla szkół i gimnazjów 


KRAKÓW, FLORIAŃSKA 29 (w podworcu) 


OBUWIE i POŃCZOCHY 


— Do nabycia we wszystkich filiach — 


_RODEM z KRAKOWA A| 


Pokrzep się 
smaczną a zdrową potrawą 


w BARZE ,ZACHE TA” 


Kraków, ul. św. Jana 2. 


Perfumy 


wody kolońskie 


i pudry 


LE NARCISSE BLEY 


FABRYKA WYROBOW PAPIEROWYCH 


»WESKO- MILL" 


W.iB. SPIRA 
Krakow, ul. Gliniana 24. Tel. 130-19 Skr. poczt. 318 
wyrabia: koperty i papiery listowe 


]KRAKOWSKA FABRYKA 
WYROBOW METALOWYCH 


produkuje masowo radiosprzet 
sprzel rowerowy oraz wszelkie części 
== melalowe toczone i Iłoczone == 


Zamki automatyczne dla wszelkiego rodzaju 
pojazdów, oraz prądnice rowerowe „KFWM“ 
do nabycia we wszystkich sklepach rowerowych: 


Największa z polskich w Krakowie 
Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 
ЕД СВ АО Ир ЕНЕ ЕҢ 
ul. Jagiellońska 7 i Rynek Główny 7 w podworcu 
Tel. 120-12 Tel. 120-12 


Poleca na sezon letni: gotowe płaszcze damskie, męskie 

i siudenckie. Ubrania męskie i dziecinne. Mundurki 

studenckie, harcerskie, p. w., chłopięce i dziewczęce. 
Własna pracownia na roboty miarowe — duży wybór materiałów 
Świetny modny krój ceny b. niskie! Wydaje się na asygnaty! 


TOWARZYSTWO 


DLA BUDOWLI 
PRZEMYSŁOWYCH I INŻYNIERYJNYCH 
Spółka z ogr. odp. 
Budowle przemysłowe, Budownictwo lądowe, Kon- 
strukeje żelbetowe, Roboty inżynieryjne, Budowa 
chłodni kominowych systemu Overhoffa. 
KRAKÓW, GARNCARSKA 5 — TEL. 133-00 


| Starannie sortowany 


| WYTWORNA KAWIARNIA 


ЈАМА BISANZA 


| W KRAKOWIE, DUNA JEWSKIEGO 4 
| Telefon: 120-79, 131-30, 181-94 


z letnim ogrodem i werandą. 


Znana ze swej dobroci kawa. 


PRZYBORY RY/UNKOWE 
A /ZKÓŁ i TECHNIKÓW 
AR EA AR an 
ME A, 一 村 与 一 
2 


A ZIEMBICHI > 
Om PL. MARJACHI AC) 


ZAKLAD 
ELEKTRYCZNO-INSTALATORSKI 


RICHTERA FRANCISZKA 
KRAKOW, UL. PODWALE 6 


TEL, 122-26 TEL. 122-26 


HEFFNER i Ska 

Fabryka Aparatöw 

Elektrotechnicznych 
Wyrabiamy: wszelkie materiały dla in- 
stalacji wewnętrznej i zewnętrznej, nis- 
kiego i wysokiego napięcia, oprawy dla 
oświetlenia ulicznego, fabrycznego it. p. 

Kraków, św. Anny 3 

Telefony 141-53, 159-92 


WYTWORNIA WĘDLIN 
Firmy A. GRABOWSKI 
KRAKÓW, ulica Szewska L. 16. 
Filie: Rynek Główny L. 29, 
KATOWICE: Stawowa 1., — Kościuszki 20. 
CHORZÓW: ulica Wolności L. 33. 


WĘGIEL JAWORZNO” 


najlepszy dla opału i przemysłu. 


| Biuro sprzedaży hurtownej: 
JAWORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA Spół. Akcyjna. 
Kraków, Krupnicza 5. Telefon 178-10. 
Sprzedaż detajliczna: Kraków, ulica Pawia 5. — Telefon 101-74. 


STEFAN BIELECKI 


BIURO TECHNICZNE 
KRAKOW, PL. DOMINIKAŃSKI 4. 
TELEFON 107-41 


JÓZEF ELSNER 


Budowle fabryczne 
KRAKÓW, UL. DŁUGA L. 27. — TEL. 143-96 


Budowa kominów 
Obmurowanie kotłów 


Księgarnia Powszechna 


Kraków, Rynek Głów. 41 (Gmach »Feniksa«) 
poleca: książki naukowe i beletrystyczne 
Wielki wybór książek dla dzieci i młodzieży 


Męskie koszule 
sportowe poleca 
W. SZAJDAKOWSKI 


ul. Szczepańska 11. 


BUFET ŻYWIECKI 
Rynek Gł. 36. L. A-B 


Polecamy po meczu, doborawg kuchnię 

i smaczny bufet zaopatrzony w różne 

przekąski i pierwszej jakości napoje. 
ZA" 


ŁAŻNIA RZYMSKA 
W KRAKOWIE, UL. SEBASTIANA 9. 
Zakład kąpielowy urządzony z komfortem 


TEL. 124-16 TEL. 124-16 


PRYWATNE 


Koedukacyjne kursy kierowców 
samochodowych i motocyklowych 
ZYGMUNTA NAWRATILA 
w Krakowie, Berka Joselewicza 28 Telefon 226-26 


Jeden z zabytków 


Najstarsza Restauracja w Krakowie 


J. WENTZL „Pod Obrazem“ 


Od roku 1792 Rynek Gł. 19 Tel. 144-58 


Przedtem w Krzysztoforach (Naprzeciw kośc. Św. Wojciecha) 


JAN KWIATKOWSKI 


Kraków, ZABŁOCIE 2 Tel. 154-16 
Sprzedaż węgla 
koksu i drzewa 


Biuro zamówień 
WIŚLNA 2 TELEFON 112-03 


JAKUB GROSS 
Składy Porcelany 
А Krysztatöw, Szkta i Lamp 
KRAKOW 
Rynek Glöwny 8. — Tel. 147-61 
Rynek Główny 30. — Tel. 173-14 


PISCHINGER 


W A FL E CZEKOLADY 


SPORTOWCY UBIERAJA SIE ` 
TYLKO W FIRMIE 


JÖZEFA GAUDYNA 


KRAKOW TEL. 139-28 
RYNEK Gt. 26 (Róg Wiślnej) 


BAR POD ,BACHUSEM” 
ee (obok Bramy Floriańskiej) 
JAN PONIEDZIAŁEK 
Kraków, ul. Floriańska 55. Tel. 139-43 
PIWA OKOCIMSKIE 


Marcowe — Eksport — Świętojańskie — Słodowe. 


Znawcy zaliczają 


opony i dętki 


rowerowe 


„SEMPERIT 


do najlepszych 


JÓZEF EISEN 


POLECA 


FUTRA MODELE PARYSKIE 
Lol О ДҮ, 


srebrne, niebieskie, Kamczatka. 
Kraköw, ul. Florianska 36 — Telefon 126-65 


Wydawca: Klub Sportowy Cracovia 
Kraków, ul. św. Marka nr 8. II p. 
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